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Mouarchya Austryacka.  —  Portugal ia .  —  Francya .  — Włochy,  
—■ Niemce.  —  Prusy.  —  Szwceya.  —  Grecya.  —  Turcya.  — 

—  Wiadomości  handlowe.

M o n a r c h y a  Aus t r ya cka .
Eizeez urzędowa.

ł l ^ e d e i i s  9. maja.  Dnia 10. maja 1851 wyjdzie w c. k. na ­
dwornej  i rządowej  d rukarni  w Wiedniu i będzie rozesłany XXXII. 
zeszy t  powszechnego  rządowego  dziennika ustaw pa ń s t w a ,  a to tak 
w  niemieckim języku o s o b n o , j akoteż  we wszys tkich d ziew ięc iu  
podwójnych wydaniach.

Zeszy t  ten zawiera pod 
Nro.  105. D ekr e t  ministerynm handlu z 19,  kwietnia 1851,  k tórym 

na mocy najwyższego postanowienia z 8. kwietnia 1851 uregulo­
wane są należytości  dla latarni  morskich w por tach aus t ryackich.  

Nro.  106.  Rozporządzenie ministra wyznań rel igijnych i nauki pu­
blicznej z 25.  kwietnia 1851,  względem py t an ia ,  j ak  należy sobie 
postąpić z fundac jami  i s typendya ini , k tóre  p rzedtem dla s tudyów 
filozoficznych przeznaczone były.

Nro.  107.  Rozporządzenie mini steryum sprawiedl iwości  z 2. maja
1 8 5 1 ,  k tó rcm się cesarski  przepis z 16. marca 1851 względem 
przyspieszenia  sp raw tabuli krajowej  i ksiąg g run towych  t akże  dla 
Trye s tu  , G o r y c y i , Gradysk i  i Is t ryi  w rzeczywis tość  wprowadza ,  

Nro.  108.  Rozporządzenie mini steryum sprawiedl iwości  z 3. maja
1851.  k tó rem są oznaczone przepi sy  względem sposobu , j ak  mają 
być wykonywane ze st rony karnych sądów pozwy u rzędników lub 
sług publicznych.

Nro.  109.  Dekret  mini steryum finansów z 3. maja 1851,  k tórym się
ogłasza postępowanie z wylosownncmi dnia 1. maja 1851 w seryi
303  obl igacjami  z pożyczek zaciągniętych za pośrednictwem domów 
Osy i Goli po tr zy  i  p ó l, cztery , cztery  i  p ó l i  p ięć procentu .

Z tym zeszytem będą także wydane i rozesłane w ize ru n k i  do 
ogłoszonych w VII.  zeszycie powszechnego rządowego dziennika ustaw 
pańs twa z roku 1851 na mocy cesarskiego patentu z 25.  gruduia 
1 8 5 0 ,  rozszerzeń  s ta tutu cesarskiego orderu  F r a ń c is z k a -J ó z c fa .

Następnie wyjdzie tamże i będzie rozesłany XCIX. zeszyt  z 
ro k u  185 0 ,  k tó ry  dnia 1. sierpnia 1850 wyszedł  tymczasowie w nie­
mieckim języku  osobno —  w madjar sko-s łowcńsko-po lsko-  i czesko-  
niemieckiem podwójnem wydaniu;  CV. zeszy t  —  k tó ry  dnia 7.  s ier ­
pnia 1850  wyszedł  tymczasowic w niemieckim języku  osobno —  w 
włosko-s łoweńsko-  i czesko-nicmieckiem podwójnem wydaniu ;

CV1I. zeszyt  — k tó ry  dnia 9. s ierpnia 1850  wyszedł  tymcza-  
sowie w niemieckim języku  osobno —  w s łoweńsko-  i k roacko-nie -  
mieckiem podwójnem wydaniu ; nakoniec

CXXYII.  zeszyt  — k tó ry dnia 28.  września 1850 wyszedł  ty m.  
czasowie w niemieckim języku osobno —  w czesko-s łoweńsko-  i k ro -  
acko-niemieckiem podwójnem wydaniu.

Również wydano dnia 7, maja 1851 w c. k. nadwornej  i r zą ­
dowej drukarni  i rozesłano XXV. zeszy t  powszechnego rządowego 
dziennika ustaw państwa z roku  1851 —  k tó r y  dnia J 16. kwietnia 
1851 wyszedł  tymczasowo w języku  niemieckim osobno —  w dzie­
więciu podwójnych wydaniach,  z wyjątkiem romańskiego.

Przeg ląd osnowy tych zeszytów ogłoszono już  w pierwszćm 
obwieszczeniu.

Lwów, 2.  maja. Dla założenia szkoły trywialnej  w N a w a r y i , 
obwodu Lwowskiego  uzyskano nas tępu jące dobrowolne składki  na jej
uposażenie :

Od gminy Nawary i  na ut rzymanie nauczyciela gotowemi rocznie 
50 z ł r .  40 kr .  m. k. — Od tamtejszej  gminy żydowskiej  20  złr.  —  
Od gminy Nagorzańskie j  podobnież rocznie 11 złr.  40 kr .  —  Od 
Leiby Fridman , mieszkańca w Nagorzanach przez czas jego  życia co 
rok 1 złr .    Oprócz tego gmina Nawaryj ska z Matiężkowicami,  zo ­
bowiązała sie oGarować na ut rzymanie nauczyciela kapi t ał  gminy t e ­
r az  niektórym członkom gminy wypożyczony,  a po żniwach wypłatny 
w ilości 406  z ł r .  20  k r .  m. k . , od k tórego p rowizya po 4 %  rac ho ­
wana wynosi  16 zł r .  1 4 %  kr .  —  tudzież około 300 korcy  o w s a , 
podobnież niektó rym członkom gminy ze szpichlerza gromadzkiego 
wypożyczonych w war tośc i  480  złr . ,  od k tórych  l icząc po 4 %  pro -  
wizyi spodziewać się można 19 zł r .  12 kr .  —  Pokazuje się więc u-  
posażemc na t e raz  w ilości 118  zł r .  4 6 %  kr .  w m. k.

Spodziewać się j e d n a k ,  że przez  zalegającą prowizyę od kapi­
tału gminnego 4 0 6  złr.  20 kr.  m. k. i z należących się prawem prze­
pisanych miarek od zboża ze szpichlerza gminy członkom wypo­
życzonego a po żniwach oddać się ma jącego ,  uposażenie to  powię­
kszy się.

Na wybudowanie domu szkolnego uzyskano następujące s k ł a d k i :
Od gmin Nawarya i Matiężkowice,  powyższą roczną ilość upo­

sażenia w roku b ieżącym,  j e szcze  przed otworzeniem szko ły  z łożyć 
się mającą 50 zł r .  40  kr.  m . k .  —  Zapewnione od gminy żydowskiej  
w Nawaryi  na wybudowanie szko ły  10 zł r .  —  Część kapi tału spoi­
nie z gminą Porzną w ilości 148 zł r .  56 kr .  posiadanego,  od gminy 
Nagorzany ofiarowaną 37  złr.  13 kr. ,  k tó rą  gmina Porzeńska  z p rzy­
jęciem prawa do całego kapi tału 148 zł r .  56 kr .  m. k. z łożyć obo- 
wiązała się. —  Razem 97  zł r .  53 kr .  m. k.

Nareście  X. Józef  Kraul ik , p roboszcz obrz.  łac.  obowiązał  sie 
dla budowy domu szkolnego,  do czego na g r un t  do budowania wy­
brano plac próżno obok kościoła parafialnego obrz.  łac.  bez  uży tku 
stojący , pozwoli ł  w g runtach parafialnych ł amać kamień i dosta rczyć  
gliny na wypalenie potrzebnej  cegły ,  nadto p r zyr ze k ł  na Opalanie 
szkoły dawać 6 sag. n. aus t r .  ze 156 fur  twardego  d rzewa z lasów 
w Mi łoszowicach, Winiawie i Podsadkach , do poboru , k tó ry  prawo 
uzyskał.

Tę ogólnie pożyteczną dążność popierania nauki ludu podaje 
c. k. rząd krajowj '  do publicznej wiadomości ,  czyniąc razem po t rze ­
bne dalsze rozp o rz ą dz en ia , aby szkołę t rywialną  w Nawary i  otwo­
rzyć można.

Sprawy krajow e.
l i W Ó W ,  14 . maja. Jego  E xcellen cjra Pan N am ie­

stnik A genor hrabia G ołucliowski powrócił z p rzedsięw zię­
tej dnia 2 5 . kwietnia podróży do wschodnich obwodów Ga­
lic ji i do Bukowiny wczoraj przed północą do stolicy naszej.
(„L itog r. kor. a u s tr .“ o trak tac ie  w zględem  połączenia kolei żelaznej m iedzy 

A u stryą , T o sk an ią , R zym em , Alodeną i Parn ią.)
% V i e d c ń  ,  9. maja.  FAt. kor. austr . p i s z e : Najnowsze wia­

domości z Rzymu i F lorencyi  donoszą ,  że udało się przywieść do 
sku tku  zawarcie t r ak ta tu  w z g lę d e m  połączenia kolei żelaznych między 
Austryą,  T o s k a n i ą ,  Rzymem,  Modeną i Parmą.

Podpisanie t r ak t a tu  p rzez przynależnych mini st rów już się od­
by ło ,  a ratyfikacya niebawem nastąpi .  Ważność  tej konwencyi  j e s t  
widoczna i n ikt  nie zapozna znaczenia pomyślnego ztąd dla Austryi  
skutku.  Tym spokojnym,  bez wszelkiej  os t en tac j i  uczynionym kr o ­
kiem uzyskał  c. k. rząd potężną korzyść  w swem poldycznem po­
stępowaniu w obec Włoch .  Węze ł  ma teryalnych in te resów je s t  j e ­
dnym z najsilniejszych, k tóry narody między sobą łączy.  Je s t  ón pod­
s tawą realnych,  niezmiennych s tosunków' , k tó re  nawet  wśród g rożą ­
cej burzy stoją niezachwiane.  Pol i tyka interesów materyalnych j e s t  
w ogóle poli tyką najbliższej p r z y sz ło śc i ; a przeto zdawało się być 
rzeczą konieczna zrobić z niej użytek  właśnie w obec Włoch,  gdzie 
są t ak liczne żywioły separatyzmu.  Jeżeli  się powiedzie Austryi  z j e ­
dnać sobie ludy półwyspu pomyślnemi rezul tat ami  wzajemnie popie­
ranego obrotu i handlu,  przemysłowego  ducha przedsiębier stwa i oży­
wiającej kon k ur en c j i  , wtedy obecne po części gwał towne  j e szcze  
antypatyc pol i tyczne ustąpię miejsca p rak tycznym , rozsądnym zasa­
dom , po k tórych się dobrych i błogich skutków spodziewać można.

Austryą niemogła pozostać obojętna , gdy spos t rzegła  dążności  
Piemontu względem utworzenia punktu oparcia się dla handlowo-po-  
litycznej kombinacyi ,  której  g łówną podstawą jest  interes  angielski 
i sys t em wolnego handlu A n g lii. Z  S a r d y n i i  mają być pociągnięte 
linie kolei  żelaznych z pominięciem Austryi  aż do linii f rancusko-nie-  
mieckich.  P iemont  negocyował  z Anglią względemjtrakta tu k o m e rc ja l ­
nego , k tó r y  doj rza ł  już  do osta tecznego zawarc ia  i nas tręcza temu 
mocars twu znaczne i obszerne pole dla jego spekulac j i .  Jeżeli  sie 
Anglii uda także p rzywieść do sku tku zamierzony p iemoncko-szwaj-  
carski  t r a k t a t  handlowy , wtedy będzie Sardynia miejscem składu 
towa rów  angielskich , by niemi całe Niemce zarzucić.  To j ednak  j e s t  
r / .eczą niezawodną , i muszą się u nas zgodzić na to równie obrońcy 
cła j a k  i prohibieyoniści ,  że handlowy iuteres  Anglii nie j e s t  naszym 
interesem i że raczej  dobrze  zrozumiany interes kontynentu j e s t  w 
naturalnej  sprzeczności  z interesem Wielkiej  Brytanii .  Nawet  Pie­
mont  tylko z podrzędnych powodów poli tycznych niemających nic 
wspólnego z ekonomią paus twa dał  się skłonić do tak wysokiego 
stopnia uległości.  Poświęcają tam najbliższą korzyść  niedostępnej 
u t o p i i , r zecz możliwą niemożliwej,  pożytek egoizmowi wyobraźni  
chciwej n ie t rwa łych  zdobyczy.  Zobaczymy do czego Piemont  do­
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prowadz i  ta  nadzwyczajna u l e g ł o ś ć , to nieusprawiedl iwione ubieganie 
się o względy Anglii.  T e  same g łosy ,  k tó re w izbach sardyńskicli  
dosyć donośnie b r z m i a ł y ,  nazywając zawarcie  angielskiego t r ak ta tu  
handlowego aktem zdrady  i narażania in t e resów Piemontu,  p rzy  spo­
sobności  znowu słyszeć się dadzą ,  bo na chwilę tylko umilkły,  —  
Wst rząśn ienia ,  k tóre  nieochybnie w Piemoncie nas tąpią ,  jeżeli  swego 
obecnego sys temu poli tycznego w stosownej  chwili nie zmieni ,  do­
wiodą najlepiej , na j ak  niepewnej , chwiejnej  podstawie jego egzy­
s t e n c j a  Bpoczywa.  Wted y to  pozna ów kraj  po trzebę przyłączenia 
się w pol i tycznym i ekonomicznym względzie do potężnego państwa,  
k tó re  rozwija jąc się właśnie w sposób najpomyślniejszy,  spodziewa 
się p rzywieść do sku tku sol idarność swych in te res ó w ,  a tern samem 
zażegnać nazawsze ducha rewolucyi.

Po łączenie  średuio-włosk ich kolei żelaznych j e s t  członkiem uzu­
pełniaj ącym średniowłosko - niemieckiego związku pocztowego.  Tak 
t ed y  idea p rak tycznego,  rozsądnego łączenia s i ę ,  szerzy  się powoli 
na owej wulkanicznej  z iemi ,  a Austryi  należy przyznać zasługę ,  że 
te  ideę ze skutkiem pożądanym w  ż y c i e  w p r o w a d z i ł a .

(W iadom ości potoczne z W ied n ia .)

W i e d e ń ,  8.  maja.  Dziś toczy ły  się w radzie państwa dalsze 
obrady nad środkami  do uregulowania s lósunków naszej waluty i 
p rzywrócenia  pożądanego s tanu finansów.

—  C. k.  mini steryum nauk postanowiło,  że fundacyc i s typen-  
dya p rzeznaczone  dla dawniejszych klas gymnazyalnycb pomimo za­
prowadzenia 7mej i 8mćj  klasy gymnazyalnej  na dłuższy czas nada­
wane bvć niemogą.  To  samo ma być zastósowane także do stypen-  
dyów przeznaczonych tylko dla s tudyów filozoficznych.

—  Adjutant  Jego ces.  Mości , j e ne r a ł - ma jo r  Keller  v. Kellen- 
stein,  odjechał  wczoraj  do Opawy.

—  W mennicy tutejszej  panuje od niejakiego czasu ruch nad­
zwyczajny,  Większa  część maszyn do wybijania monet  miedzianych 
j e s t  ciągle w  ruchu.  Ta kż e  i s r eb rnych  monet  wybija sic wiele z 
nadsćłanego z kopalń ś reb ra .

—  W kr ó tc e  wyjdzie rozporządzenie  tyczące się zniesienia cię­
ża rów grun towych  w dawnej r zeczypospoli tej  k rakowskie j .  Stosownie 
do tyczącego się patentu cesarskiego będzie ustanowiona osobna ko-  
misya ministeryalna , w której  in t cresa uprawnionych i obowiązanych 
zarówno zastąpione będą.  Dla likwidowania p retensyi  mają być u rzą ­
dzone komisye okręgowe.

— Ajent  per ski  bawiący,  tu  od nigjakiegoś czasu w zamiarze 
pozyskania  oficerów i u rzędników górniczych na nauczycielów dla 
zakładów per skich,  zaprzes ta ł  już werbować  , p o n i e w a ż  nikt  się nie- 
znalazł  dotąd,  k toby miał ochotę p róbować szczęścia w Pcrsyi .

—  9. maja.  Temi dniami,  j ak donosi D e n n ik  V id eń ftky , został  
j uż  ukończony p r o j e k t  do nowńj u s t a w y  o s t o s u n k a c h  p a t r o n a t u ,  fun- 
dacyach i inny cli normach ko śc ie ln y ch , lecz ogłoszenie je j nastąpi 
dopiero po zasiągnieniu zdania episkopatu w tym względzie.

—  Wyc hodź two  do W ę gi e r  zdaje się wzmagać coraz  bardziej ;  
p rzedwczoraj  odjechało 60 0  osób na 3 rozmaitemi chorągwiami p rzy­
ozdobionych okrętach  z P reszbnrga  do Pesz tu  , zkąd potem odpłyną 
dalej na Gyongyos i Miskolcz na miejsce swego przeznaczenia w po­
bliżu Samosp o ta k  w komitacie Zemplińskim.  Wychodźcy ci inogą 
się spodziewać lepszej przyszłości ,  ponieważ okolica tamtejsza w k a ­
żdym względzie j e s t  wyborna i nietylko obfituje w g run ta  przydatne 
do zas iewu i hodowania tytoniu,  ale i w pagórki  p rzyda tne do u p r a ­
wy' wina,  a nadto ma w pobliżu rzekę i rozległe lasy.

(S to w arzy szen ie  d la założenia szkoły leśn ic tw a dla M eraw ii i Szlązka.)
W  Bernie u tworzy ło  się s towarzyszenie  dla założenia szkoły 

leśnictwa dla Morawii i Szlązka,  Z  członków' ,  k tó rzy  dotychczas 
przystąpi l i ,  obrano wydział  20 osób z prezydentem Drabią Belcredi ,  
ku ra to rem  kasy hrabią Włodzimie rzem Mit trowskim i sekretarzem.  
P o t rz eb a  szkoły leśnictwa dla bogatej  w lasy Morawii i Szlązka oka­
za ła  się w najnowszym czasie tern naglejszą,  o ile przy wzmagającej  
się konsumcyi  drzewa , tudzież p rze z  zł e gospodars two  i samowolne 
niszczenie wszelkiego rodzaju p rze rzedzono  lasy bardzo z n a c z n i e .  —  
W e d łu g  s ta tutów ma się s towarzyszenie to zająć wyszukaniem ś rod­
ków  dla założenia zaprojektowanej  dla Morawii  i Sz lązka  szkoły le­
śn ic twa .  —  Wstępu je  się do s towarzyszenia za własnpręcznie  pod­
pisaną deklaracyą,  którą się s towarzyszen iu  ofiaruje kapi tały lub ro ­
czne wkładk i ,  a mianowicie według własnej wol i ,  wszelako z sze- 
ścioletniem przynajmniej  zapewnieniem.

(D epesza telegraficzna.)
1W re n e c y a ,  9.  maja- K om is j a  wolnego por tu ukończyła  już 

swoje prace.

Portugalia.
(Szczegóły  o zajśc iach  w O porto wyjęte z dzienników  francuzk ich .)
Dzienniki  f rancuskie zawierają nas tępujące szczegóły o zda rze ­

niach w Oporto :
Listy z Oporto z dnia 27.  kwietnia donoszą:  Saldanha w to ­

warzys twie  tylko dwóch adjutantów pp.Ximenes  i Salvador  de F ranco  
z robi ł  w bardzo k rótkim czasie czternaście mil s t rasznie złej  drogi,  
by się zbl iżyć do Oporto ,  na zapewnienia jakie  o t r zymał  z tego 
miasta.

O pó ł tory  mili od miasta dowiedzia ł  s ię ,  że niemożna liczyć 
na  swoje s t ronnic two  w mieście i że jego  bezpieczeństwo publiczne 
wymaga,  aby się ukrywał .  Zdziwienie j ego,  oburzenie i rozpacz do­
szły  do najwyższego s topnia.  Hrabia Casal ,  guberna to r  miasta Opor ­
t o ,  powziąwszy wiadomość o porozumieniu się mieszkańców miasta

z insurgentami ,  kazał  a resz tować  pana S o b r a l ,  komendanta  gwardy  
municypalnej  i ki lku s ie rżan tów 9go batal ionu s t rzelców.  Sądząc,  iż 
tym sposobem pewny j e s t  wierności  załogi ,  kazał  żołnierzom rozdać 
15dr. iowy żołd.

Lecz  zniechęcenie wzmagało się coraz  bardziej  w wojsku,  a 
około dziesiątej godziny wieczór  zbun tował  się o twarcie  9t.y batal ion 
s t r ze lców i 2gi pułk piechoty w koszarach St .  Ovidio. Pułkownik 
drugiego pułku piechoty chcąc pows trzymać r o k o s z , zos ta ł  zabiły 
wyst rza łem z karabinu , ma jor  zaś ciężko ranny.  Hrabia Casal  na 
czele 6go pu łku piechoty i Ggo kawaleryi  udał  się ku koszarom St.  
Ovidio. W y d a ł  rozkaz,  aby pułkownik Moniz figo pułku dał  ognia do 
żołnierzy,  k tó rzy  przed koszarami  krzyczel i  „niech żyje Sa ldanha"  i 
strzelal i  w powiet rze.

Pu łkownik  Moniz wzbraniał  się dać ognia po ciemku , żądając 
aby zajęto pozyeye aż do dnia ju t r zej szego.  Cr.sal rozkaza ł  jednemu 
z wyższych  oficerów kawaleryi  dać ognia, lecz i ten nicusłuchał .  —- 
Natenczas  spiął  Casal  konia i ruszy ł  z  swoim adjutantem czwałem 
drogą wiodącą do Vianna.  Odtąd nic o nim niesłyszano.  Pułkownik 
Moniz odprowadzi ł  swój batalion na powró t  do koszar .  Kilka chwil 
później wo ła ł  ten p u ł k :  Niech żyje Saldanha!  Wys łane  oddział  żoł ­
nierzy do więzienia i uwolniono s ierżantów.  S o b r a l , major  gwardy i  
municypalnej  p rzy ję ty  zos ta ł  z okrzykami  radości .  Nazajut rz rano 
miasto było spokojne j ak  gdyby nic nadzwyczajnego niebyło zaszło.  
Sa)vador  de F ranca ,  jeden z adjutantów Saldanhy ,  k tóry się znajdo­
wał  w jednem przedmieściu,  połączył  się od początku z zrewol towa-  
nem wojskiem,  i czynny miał udział  w rokoszu .  Ximenes zaś udał  
się do pułkownika Moniz. Najwięcej  niepokoiła ta  ok o l i c zno ść , że 
niemiano żadnych wiadomości  od marszałka  Saldanhy,  Mianowano 
tymc7.asowo komisyę wojskową za w ia do w c zą , aż dopóki  nicnadejdą 
wiaduiności  od j enera ła .  Komisarzami  zostal i  obrani :  Pułkownik Mo­
niz, ma jor  S ob ra l ,  dowódzca gwardy i municypalnej ;  podpułkownik 
Ximenes szef  sz tabu marszałka  Saldanhy;  porucznik Salvador  de 
F ranca ,  adjutant  i Placide-Antonio da Cunha Abrea oficer inżynierów.

W ne t  dowiedziano się z Bragi  , że k u r y e r  wysłany do księcia 
Saldanha zas ta ł  go w Gallicyi i skłoni ł  do powrotu.  —  Wjechał  do 
Bragi ,  gdzie się wojsko oświadczyło za nim stojąc przez  dwadzie­
ścia godzin pod bronią.  Dnia 27.  p rzybył  do Op or t o ,  spotykając o 
dwie mile przed miastem na gościńcu t łumy ludności  p rzyby łe  na 
j ego powitanie.  Miasto przybra ło  pos tać u roczystą,  mury i okna po­
k ry te były kobiercami .  Ximenes zapewni ł  hrabinę Casal ,  że niema 
się niczego obawiać,  ofiarował jej  nawet  s t r aż  honorową.  Baron Sai . -  
Antonio wice-komendant  twie rdzy wyjechał  naprzeciw'  Saldanhy.

Królowa Donna-Maria oświadczyła w y r a ź n i e , przyjmując demi- 
sye hrabi  Cos ta-Cabra l ,  że sprawował  swój urząd bardzo chwalebnie.

Książę T ere i r a  mianowany prezydentem nowego minis ters twa,
spodziewany b y ł  z ICoimbry w Lizbonie.  Mówią, że mini steryum jego
składać się będzie z nas tępujących cz łonków:  książę Terei ra ,  p rez y­
dent  rady i minis ter  wojny ,  Duar te  L es ta o ,  sp raw  wew nę t rznych ;  
biskup z Vizeu,  sprawiedl iwości ;  baron  Chancel lores ,  f inansów; Fal -  
cao, m a r y n a r k i ; wice-hrabia de Cast ro ,  sp raw zagranicznych.

—  Jeżeli  hr .  Tho tna r  może zatrzjfmać posadę ministra po r tu ­
galskiego w Madrycie,  dokąd go mianowała królowa , natedy przyje-  
dzie do Londynu  widzieć wystawo ,  a po krótkim pobycie wróc i  do 
Madrytu.  (.1. d. D .)

(Powody dla których Oporto oświadczyło się za powstaniem.)
Dziennik f rancuski  C onftlitu tionnel zawiera następujący a r tykuł  

o sprawach Portugal i i :
„Li s ty zawar te  w dziennikach angielskich okazują wielkie u-  

k o n te n to w an ie , że rewołucya por tugal ska tak nagły wzięła obrót  i 
donoszą o radości  j a k a  okazała ludność miasta  Oporto.  Ł a t w o  wy ­
t łumaczyć to usposobienie dzienników angielskich.  Miasto Oporto za ­
mieszkałe j e s t  albo przez  kupców angielskich,  albo przez korespon­
dentów angielskich domów handlowych.  Powstanie  j e s t  zawsze po- 
inyslnein zdarzeniem dla tej ludności,  ponieważ w takim razie wolny 
j e s t  przywóz towarów angielskich , a nikt  niezabrania wywozić wina 
por tugalskie bez opłaty cła.  Wszysc y  na tern zyskują oprócz sk a r ­
bu publicznego,  k tóry potem dwa łub t r zy  lata musi czekać,  nim się 
ocknie ze s t r at ,  jakie ponosi  przez zby teczny  p r zyw óz ,  k tó rego ha ­
słem zawsze j e s t  powstanie w Oporto.  Minęły już  owe dobre czasy,  
kiedy można było ponawiać tę grę z roku na rok na wszystkich wy­
brzeżach półwyspu,  a nienawiść Anglii przeciw admin i s t r ac j i  jene ra ła  
Narvaez ztąd głównie p o c h o d z i , że nicmożnemi uczynił  owe „p r o -  
nunciamentos , "  k tó r e  negocyariei angielscy wed ług  upodobania o rg a ­
nizowali we wszystkich por tach Hyszpanii ,  a k tó r e  nigdy dłużej nie­
t rwa ły  j ak  t j d z i e ń ,  dość c z a s u ,  by zaopat rzyć w towary  ko re sp o n ­
dentów domów angielskich.

Dzięki hrabi  T h om a r  ustały ju ż  od cz te rech  lat  r ządy a r a ­
czej bez rządy „pronunciamentów,"  p rzywożący nieoszukiwali  u rzędów 
cłowych bez narażenia się na s t r a t ę  i niebezpieczeństwo,  a na do­
miar  tego podwyższyło ministeryum opłatę od tkanin angielskich.  Nic 
przeto dziwnego,  że .Saldanha wyjeżdżając do Oporto znalazł  miasto 
przyozdobione kobiercami  i że go obrzucano k w ia t a m i ! P rzez  cz te r ­
naście dni układów marszałka  z k ró lową,  miasto Oporto niebędzie 
znało ani cła,  ani taksy,  ani żadnego rodzaju podatku.  Okrę t  „Mon-  
t ro se"  musiał  p rzywieść  do Sou thampton  niemało obsta lunków."

Fraiieya.
(Wiadomości bieżące z Paryża  z dnia 7. maja.)

P a r y ż ,  7.  maja.  Pol i tyka we Francyi  powtarza  się co do 
p rzedmiotu.  P a r ty e  przygotowują  się do walki  nad rewizyą kon.sty-
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t u c j i : dziennikars two j u ż  rozpoczęło bój, zgromadzenie zaś narodowe 
dopiero się zbroi.

S c j s y a  w łonie p a r t i i  legitymistyczućj  nad ta kwes tyą staje 
sie z każdym dniem więcej stanowcza.  Zapewniają ,  Ze w przysz ły  
piątek s toczy się w tym względzie s t anowcza walka na posiedzeniu 
s towarzyszenia  par l amentarnego p rzy  ulicy Rivoli. Fan B e r r y e r  po­
par ty p rzez p. Yntimesnil  ma tam zrobić formalny wniosek,  aby g ło ­
sować za r ewizyą całej konstytucy i ;  zaś j e n e r a ł  Sa i n t -P r i c s t  popar ty  
przez  pp.  Sauvai re~Barlbelemy i Laboul ie mają zbijać tę p ropozycyę.  
Kto  weźmie g ó r ę 9 Sądzą  że p. B e r r y e r ,  lecz dodają,  że na poparcie 
swego wniosku względem rewizyi,  s ławny mówca nada mu formę tak 
ściśle monarcl tyczną w dnebu legi tymistycznym,  Ze bez wątpienia zo­
stanie odrzucony w zgromadzeniu narodowem. Będzie więc to samo, 
j ak gdyby z tej s t rony nic nieuczyniono.

Mimoto t rwają  fuzyoniści  w przekonaniu,  że iclt sprawa w końcu 
zwycięży.

Kilka dzienników mówiło o p rojekc ie  Fraucyi ,  odwołania zupe ł ­
nie armii okupacyjnej  z Rzymu. Z F lo re nc j i  zaś donoszą,  że F ran-  
cya nietylko o lem niemyśl i ,  ale owszem zamie rza ustalić swoją w ła ­
dzę wojskową we Włoszech .  Cofnięcie wojsk f rancuskich musiałoby 
koniecznie nastąpić równocześnie z ustąpieniem, wojsk aus t ryack ich z 
Toskani i  i legacyi.  Tym sposobem zredukowaneby  zos tały r ządy t o ­
skański  i r zymski  na własne siły. Pewną atoli j e s t  r z e cz ą ,  żc w t a ­
kim razie wybuchłoby powstanie w dwudziestu cz te rech godzinach i 
obal i łoby na nowo te rządy,  k tóre niezdołały od czasu res tauracyi  
żj ednać sobie tyle sympatyi  u ludów swoich,  by opierając się na nich 
be® pomocy obcej oprzeć się skutecznie namiętnościom rewolucyjnym, 
które  wrą we Włoszech .  F r a n c ja  i A us t rya ,  k tó re  przywróc i ły do 
władzy papieża i wielkiego księcia toskańskiego , niemogą ich przeto 
opuśc ić ,  j ak  długo się znajdują w tym stanie osłabienia.  Przewidzieć 
możn a ,  ze okupacya Włoch  j e szcze  długo t rwać  bodzie. ( I n d )

(P o cz ta  fran cuska .)
P a r y ż ?  4. maja. Tu te j sze  mone ty  złote nieprzynoszące więcej 

już  żadnego a g i o  i równy kurs  ze s rebrem mające,  obiegają w wiel­
kich masach.  Dziwią się tu  wie lce ,  że kolońska izba handlowa p rzy­
pisuje w rocznem swem sprawozdaniu z 1850  spadniecie 1 ’/ 2 do 2" 0 
mianowicie w Londyn ie  i Paryżu zwiększonemu wywozowi  monet  do 
Niemiec.  Rzecz ta ma się wszakze inacze j ,  bowiem kurs  spadł z 
przyczyny przebi jania w Anglii i F rancyi  niezmiernej  masy złotej  mo­
nety niemieckiej.

—  M o n iteu r  zawiera dzisiaj przy sposobności  4. maja długą 
lisic awansów d e k or a c j i  w a r m i i  i marynarce.

—  Ten sam dziennik zawiera także mianowanie j ednego malarza 
oficerem a 7 innych kawalerami  legii honorowej .  Ordery te nadano 
mi przy  sposobności  rozdawania  premiów po ukończonej  wystawie 
obrazo W. i \ az  wiska udekorowanych malarzy s ą  nas tępu jące :  Decamps,  
David, I)iar, Fleury,  Giraud,  Jol l i re t  i L e f e v r e .

W locliy.
(Poczta włoska.)

T u r y n ?  6. maja,  W  izbie deputowanych zniesiono zwie rzch­
ność p ro tomedykatu  107  głosami  przeciw 4.  Zaprowadzen ie  linii t e­
legraficznej dla wyłącznego uży tku minis teryum spraw wewnęt rznych,  
przy ję to  96  głosami  przeciw 8.  Izba przyję ła  t akże  pięć pierwszych 
ar tyku łów projektu względem sys temu udzielania pensyi niezdolnym 
już do s łużby oficerom i żołnierzom od marynarki .  Dep,  Durando 
przedłożył  sprawozdanie  o budżecie mini sters twa wojny.  Minister 
publ icznych robót  p rzedłożył  izbie p ro jek t  względem rozsadzenia  góry 
Tenda  dla ułatwienia robót  przy  tunelu.

L i w u r n a ? 4.  maja.  ///•. W a le w s k i , były poseł  f rancuskiej  
republiki  przy dworze neapol i t aóskim, p rzyby ł  tu wczoraj  z Neapolu 
na f r a n c u s k im  paropływie „L an gu ed o c“ .

N e a p o l .  28.  kwietnia.  Król .  dekre tem pos tanowiono ,  że no­
wonarodzony  syn króla nosić będzie ty tu ł  h rabi  M e la z z o , k tó ry też 
p rze j ść  m a na jego  po toms two ,  bez ubliżenia jednak prawom neapo-  
li tańskiej korony,  do której  miasto Melazzo należy i na zawsze przy 
niej ma pozostać.  ( L i t .  kor. a u s tr )

(D epesze telegraficzne.)
T u r y n ?  7.  maja.  Ustawę o pensyonowaniu wojskowych z ma­

rynark i  przyję to 103 głosami przeciw 15.  Hr .  Cavour  przedłoży we 
czwar tek p rzyrzeczone sprawozdanie o teraźniejszym stanie finansów. 
W  Genuy p rzya resztowano  adwoka ta  Canal ,  a bióro jego polieya 
prze t rząsnę ła .

■ N e a p o l .  1. inaja. Król  u ła skawił  znowu kilku skazanych za 
pol i tyczne przewiny.  Z Hamburga wolny j e s t  wstęp dla wszystkich 
p rzese łek  kupieckich,  ( L i t .  ko?', a u s tr .)

Niemce.
(S p raw a  sejmu zw iązkow ego.)

F r a n k f u r t , 3.  maja. Niektó re dzienniki  donoszą o wyzna­
czonym już terminie do otworzenia zgromadzenia  związkowego i p rzy­
stąpienia doń tych rządów,  k tó re  się dawniej z tein ociągały.  Wszakże  
terminu tego j e szcze  nie wyznaczono.  O porozumieniu się w tej 
mierze między Prusami  a dawniejszymi ich sprzymierzeńcami  nie było 
nigdy mowy.  P rusy  oświadczyły dawniejszym swym sprzymierzeńcom,  
że  najdalej do 12. maja wyszła swoich deputowanych  na zgromadze­
nie ,  lecz w obec Austryi  i jej  sprzymierzeńców jeszcze nie oświad­
czyły się wp ros t  i s tanowczo.  W  kołach dobrze o r zeczy zawiado­
mionych wiedzy tylko o danem W tej mierze p rzyrzeczen iu  pruskiein.  
A że między Prusami  a ich dotychczasowymi sp rzymie rzeńcami  nie

ma żadnego porozumienia co do równoczesnego przystąpienia do 
zgromadzenia  związkowego,  dowodzi ta okol iczność,  że badeuski  po­
seł związkowy znajduje się już  t u ta j ,  i według przyję tego zwycza ju 
zgłosił  się u prezydyaluego posła związkowago.  ( L id . )

Prusy.
(Zamknięcie tegorocznej sesyi izb praskich.)

B e r l in ,  10. maja.  Wczoraj  w południe zamknięto t ego ro ­
czną s e s j ę  obydwóch izb w białej sali król .  zamku rezydencyonalne-  
go w Berlinie.  P re zyd en t  mini st rów baron Manteuffel skreśl i ł  w mo­
wie uroczystej  przegląd stosunków,  wśród k tó rych izby swą czyn­
ność zaczęły,  kontynuowały i ukończyły.  Oświadczył  o raz ,  że r ząd 
uczynił  wszystko,  by odpowiedzieć życzeniom kraju względem u tw o­
rzenia nowej centralnej  władzy związkowej,  Nakonicc ogłosi ł  p rezy­
dent  ministrów w imieniu Króla Jego  Mości zamkniecie sesyi ,  a p r e ­
zydent  izby pierwszej  wydał  ok r z y k :  „Niech żyje k r ó l ! “

(Kurs giełdy berlińskiej z 9. maja.)
Dobrow olna pożyczka 5 % — 105%  L. Obligacye długu państw a 8 5 % . Akcye 

bank. 9 5% L . Polskie listy  zastaw . 9 3 % . Po lsk ie  500 h .  83. 300 L. 142% .
FrydrycS isdory  13l/ iZ. In n e  zło to  z a  5 ta l. 8 Auul r .  b an k n o ty  7 8 .

S zw ec ja .
(Zajście w szwedzkiej izbie prawodawczej.)

S zto k h o lm ?  29. kwietnia.  W izbie prawodawczej  zaszed ł  
tu znowu nowy konflikt.  Zgromadzenie to  dyskutuje obecnie nad 
projektem budże tu  przedłożonym ze s t rony komitetu na przysz łe  t r zy  
lata.  Lista cywilna w S zw e c j i  nie j e s t  stale wyznaczona na cały 
przeciąg panowania,  lecz podpada zawsze newćj  uchwale równie j a k  
inne ar tykuły budżetu przy każdej  se s j i  Stanów.  Tego  roku zażą ­
dał  rząd pomnożenia o 36 ,00 0  franków na szpilki królew iczównej , 
opierając się na kont rakc ie  ś lubnym ,  k tóry połączył  tę księżniczkę 
niederlaudzką z królewiczem Szwecyi .

Komite t  budże tu  popar ł  to żądanie r z ą d u ,  a s tany duchowień­
stwa i szlachty przyzwol i ły  na to pomnożen ie ;  lecz s tany mieszczan 
i włościan,  opierając się na tern,  że Stany niemiały wiadomości o 
kontrakcie ślubnym nadmienionym w propozycyi  królewsk ie j ,  odrzu­
ciły j ą  znaczną większością głosów

Nie na tom kon iec;  oprócz tego żądania £6 ,000  f ranków na 
szpilki niewymagał  rząd żadnego innego powiększenia listy cywilnej 
dla inłodćj rodziny królewskiej ;  lecz niektórzy członkowie a r y s t o k r a ­
c j i  i duchowieństwa uczynili w tćj mierze in ieyatywę ,  żądając po­
mnożenia o 60 ,000 franków.  Komi te t  bu dże tu ,  do k tórego odesłano 
te p ropozycyę ,  z redukował  tę sumę na 15 ,000  f rank ów,  a S t any  u-  
przywilejowaue przyzwol i ły także  i na t o ,  lecz i tę p r op ozy c j ę  od­
rzuci ły stany mieszczaństwa i włościan.  Co sprawiło nie małą sen-  
zacyę w Sztokholmie.  ( I n d . )

f i p e c y a .
(R ozm aite w iadomości z A ten.)

Ateny? 29. kwietnia.  Dla świąt  Wielkanocnych odroczono 
czynności  obydwóch izb na dwa tygodnie .  Bliski przyjazd k róla o -  
budzi ł  nadzieję w ty c h ,  k tórzy pol i tycznych zmian pragną.  Niejaka 
liczba niespokojnych g łó w ,  najczęściej  se na to ró w ,  g am ie  się około 
s ta rego  Kondurio t i s ,  k tó r y  jeszcze ciągle jest  ś rodkowym punktem 
fai iaryocko-hydryotyekich zabiegów,  co niedawno p rzeprawi ły Grecyę 
o s tr at ę 11 o ty i o śmierć jednego z jej największych obywateli ,  —  
W  obozie tych reformato rów pańs twa ,  k tó rych  liczba dochodzi  1 5 ,  
mało j e s t  zgody.  Najmniej ośmiu z nicli s ądzi ,  że są bardzo ukwa-  
lifikowani na posadę p rezydenta  w nowćin ministeryum.  P rzez  p rzy­
stąpienie senatora Bu lgnri s ,  k tó ry zaszczycony był zaufaniem kr ó la ,  
powstało w tych ludziach mniemanie,  że tym dążnościom sprzyja na­
wet  król  po ta jemnie ,  k tó ry  n iekontent  j e s t  z toku sp raw pod t e r a ­
źniejszymi przewodźcami.  Przed świętami  Wielkanocnemi  przyszło 
w senacie do zaciętej walki .  Minister f inansów żą da ł ,  aby postano­
wiono jeszcze dwóch poborców podatku ,  k tórych  w całej Grecyi  
j e s t  39.  Niektó rzy  członkowie żądali przed swojem oświadczeniem 
s ię ,  złozenia r achunków z obro tu  dochodów publicznych od 1, maja 
1850  do 1. maja 1 8 5 1 ,  chociaż p rawny termin j e szcze  nie upłynął .  
Minister finansów wzbraniał  s ię ,  a gdy dyskusya zaczęła p rzekraczać  
granicę umia rkowania,  dał  się nagle s łyszeć dzwónek p rezyden ta ,  
k tó ry zdziwionemu senatowi ozna jmi ł ,  że zamyka posiedzenie i od­
racza zgromadzenie aż do czasu po świętach Wielkiejnocy.  P re zy­
d e n t  uda jąc ,  zc go nagle p o r w a ły  kolki ,  opuścił  salę i zdziwionych 
senatorów.

Wyda tki  pańs twa na rok  1850 podano na 21,243,549 drachmów.  
Przychody w 1850 wynosi ły 20,670,285, a zatem okazuje eie nie­
dobór  573,264 drachmów.  Dług zagraniczny u rós ł  na 92 miliony 
drachmy,  gdyż od roku 1840 niepłacono prowizyi.  Wyznaczyć  wpo-  
przód budże t  przychodów,  j e s t  bardzo t r u d n o ,  gdyż pod wiosnę nie 
można z pewnością oznaczyć przychodu dziesięcin oddających s 'ę po 
większej  części in  n a tu ra , dla k tórych się należące pańs twu produkt# 
wszelkiego rodzaju spieniężają.  Dlatego t rudno poddać ntiuistra finan­
sów pod ścisłą kontrole.  —  W  Akarnonii  panują w zagrażający spo­
sób rozboje .  J ene ra ł  Ki tzos Tzavi l ias ,  najzdatniejszy mąż z żyjących 
podziśdzień znakomitości  z czasu wojny oswobodzenia Gre cy i ,  odje-  
dzie j ako  komisarz z obszernem pełnomocnictwem na północ Grecy i  
dla zapobieżenia tym bezprawiom,  —  Je j  Mość Królowa za t rzymana 
dotychczas w Atenach p rzez  nadwerężenie nogi ,  przedsięwzięła wczo­
raj w towarzys twie  swego b ra ta  wycieczkę do Naupl i i ,  Argos i Ko­
ryntu.  P rzy  odbudowaniu s ta rego  miasta Aten, od kry to  s z c z ą tk i  r a­
tusza dawnego ateńskiego senatu.
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Turcya.
(W iadom ości z K onstantynopola.)

K o n s t a n t y n o p o l ,  24.  kwietnia.  W  Sy ry i  t rwają ciągle 
j e szcze  spory miedzy g recko-ka to l i ckim arcybiskupem Maksymem a 
biskupem z Ba j ru tu ,  w  k tó rych  ludność t amtejsza bierze żywy udział,  
Komendant  woj skowy z Bajrutu ściąga wojska z dalszych okolic 
k raju  ku w y b rze żo m,  gdzie niezadługo odbyć się ma rek rutacya.  —  
Pie lg rzymki  do Jerozol imy były szczególnie podczas świąt  wielkano­
cnych bardzo liczne. Z Ba jrutu znajdowali  się t am jeneralny konzul 
aus t ryack i ,  i konzul  sa rd y ń sk i . —  Su łt an  ułaskawił  przy  sposobności  
świąt  wielkanocnych 19 uwięzionych w YYiddynie, tudzież 40  skom­
promitowanych  Samiotów’. Chrześc iańscy pat rya rchowie  udają się 
zwykle o tym czasie z prośbą do ministra policyi o wypuszczenie 
uwięzionych za d ługi ,  po złożeniu należącej się od nich sumy. —  
Tego  roku uprzedzi ł  Mehmet Basza ich żądanie ,  uwolni ł  240 uwię­
zionych za mniejsze p r ze wi ny ,  i kazał  ich odprowadzić do p rzyna­
leżnych pat rya rchów.  Również wypuśc i ł  z więzienia 20  p rzy t rzy ­
mywanych za d ługi ,  sporządziwszy zarazem wykaz należących się 
su m ,  za k tóre  gminy zaręczyły.  Innych większych winowajców u- 
wolniono z wiezienia na czas świąt  za rękojmią.  —  Z  Smyrny  ocze­
kują tu  przybycia tamtejszego namiestnika i s t ryja  sultańskiego,  
Halil Baszy.  — J.  M. suł tan obdarzył  i tego roku ła ską  swą mie­
szkańców chrześciauskich.  Zesz łego roku kazał  uwolnić wszystkich 
biednych za  długi więzionych,  umorzywszy wprzód wszystkie ich 
długi ;  tego roku  nie było podobnych d łużników,  lecz chcąc i zamo­
żniejszym sprawić niejaką ulgę ,  zalecił  pewnemu ajentowi greckiej  
narodowości  postarać sie o złożenie za nich kaucy i ,  iżby mogli ob­
chodzić u roczystość  wielkanocną pośród swej rodziny ,  i przez ten 
czas ułożyć sie z wierzycielami.  Również kazał  suł t an uwolnić p rzy­
t r zymywanych za niniejsze p rzewiny,  zbrodnia rzom zaś dozwoli ł  du ­
chownej  pociechy w więzieniu,  a przez ciąg świą t  wielkanocnych 
doznać mają lepszego obchodzenia się i lepszą s t r awę  ot rzymać,  ( f j . )

(W iadom ości z nad g ran icy  bosm ańsk iej.)

Wi n a d  g r a n i c y  b o s m a ń s k i e j  donoszą z 2.  m a j a : Jak
p r z e w i d y w a n o , wzięła r ewolucya bośniańska bardzo smutny koniec,  
Omec Basza opauow&ł już  całą Bośnię łącżnie z Krainą.  Słysząc 
dawniej zapamiętałe p rzechwałki  kraińskich T u rk ów  i znając ich sza ­
loną nienawiść p rzeciw wszys tkiemu co się tylko zwie „Osmanl i " i 
t a ncymate m,  spodziewać się było moZna po nich większej  odwagi i 
wy t rwa łośc i  w boju. Wszyscy  naczelnicy powstania są w rozsypce,  
k i lkunas tu a może większa ich część szuka schronienia na ziemi au- 
s t ryackićj .  Se r ask ie r  stoi Z g łówną swą siłą pod Ca*yn ,  wysełając 
mocne p o d ja z d y  do  w s z y s tk ic h  z a m k ó w  i włości .  Wojska Omer -Ba-  
szy p rzest rzegają t e raz ściślejszej  k a rn oś c i ,  przynajmniej  ii iesłychać 
t e raz  o pożogach i rabunku.  YV Bihaczu stoi  3 batal iony piechoty,  
tudzież Arnauci  i kawalerya na za łodze ;  jeden batalion piechoty 
w k ro c zy ł  dzisiaj właśnie do twierdzy przy odgłosie muzyki .  W  twie r ­
dzy znajduje się do 60  j eńców nie najbardziej  w powstaniu sk om pr o­
mi t owanych ,  bowiem matadory  szukali  wcześnie ocalenia w ucieczce.  
Mieszkańcom twie rdzy nie dozwolono j e szcze powrotu do dawniej­
szych swych siedzib.  Zbiegłe na ziemię aus t ryacką rodziny wracają 
pojedynczo do domu. Mieszkańcy z Bihacza i z okolicy utracili 
całe swe mienie przez poża r  i r ab unek ,  p rzyczem też i niektóre 
domy kupieckie z T ryes tu  i Zengi  poniosły niejakie szkody.  W twie r­
dzy spodziewają sie temi  dniami przyjazdu Skenderbega .  Potnd j e ­
szcze nie wi ado m o,  czyli Omer Basza również tam z jedz ie ,  lub do 
Banialuki powróci.  ( L .U .a .)

K gyp t.
( W i a d o m o ś ć  o pow staniu w górnym  Egypcie.)

Z listu do dziennika Triester Zeitung z Kairo pod dniem 20.  
kwietnia wyjmujemy następujące podania o powstaniu w górnym 
Eg ypc i e :  O podał pięciu dni podróży od Ob e jd ,  s tol icy Kordufanu,  
mieszkają Murzyni gór  T eg g e le ,  k tó rzy  egypskiemu rządowi  t rybu t  
płacili.  P rze d  kilku tygodniami posła ł  do nich L a t i f - B a sz a , jeneralny 
guberna to r  Sudy dla poboru t rybutu  1800  ludzi pod dowózlwem 
Rus tuma  Effendi i Mohameda Wanli .  Z tych 1800  ludzi było 1200 
murzynów z gór  Tegge le ,  którymi  dowodził  Rus tum-Ef fend i , pod­
czas gdy Mohamed Wanli  miał pod sobą nieregularną konnicę a obok 
siebie Mudyra z Ko rd uf an u ,  Abd-e l -Kadera  Bej.  S tanąwszy u po­
dnóża wspomnionych g ó r ,  wydano do Szech  N a s e r ,  naczelnika tych 
murzynów ro zk a z ,  aby natychmiast  haracz  zapłacił .  Ten odpowie­
dział  k r ó t k o ,  że szczep wolny jego j e s t  j a k  ptak w powie t rzu ,  i że 
nikomu niesapłaci  t rybu tu .  Rustum Effendi komenderuje  „naprzód,  
ma rsz !  Dajcie ognia! ' 1 Ale żołnierze nie chcą s t r ze lać do swoich 
z io mkó w;  i obróciwszy się zabijają swego szefa równie j ak 12. in­
nych oficerów tu r ec k ic h ,  poczem śród s t r asznego  okrzyku  idą na­
p rzeciw swych z io mk ów ,  k tórzy pod rozkazami  Sz ec h -N a se r  obsa­
dzili niektóre g ó r y ,  p rzy tem biorą z sobą wszelką broń i zasoby.—  
Mohamed Wanli chce ich ws trzymać  kawale rya ,  ale j a k  piorun spada 
N a s e r  w 1000  j eźdźców z gór  i rąbie mieczem w sz y s tk o ,  co mu się 
tylko nawinie.  Po łowa konnicy Mohameda Wanli  zos ta j e porażona 
na g łowę;  sam Mohamed poległ  na placu,  a z nim razem Abd-el-  
K ade r  Be j ;  r e sz ta  wojska poszła w rozsypkę .  Gdy Lat if -Basza ode­
b r a ł  tę niepomyślną wiadomość,  za raz  posła ł  Mussa Bej z małą liczbą 
tureck ie j  konnicy na bojowisko;  a]e j ch było za m a ło ,  więc nic 
nie wykonal i  —  Mussa Bej powróci ł  sam jeden do obozu.

Według  poprzednich z Kar lhum pod dniem 8 i 9. lutego dato­
wanych l is tów zrabowali  i spalili Abisyńczykowie w Senn ar  p rowin-  
cyi Ku ta re f  18 wł ośc i ,  niedoznawszy żadnej p rzeszkody od Lat i f  
B a sz y ,  k tó ry codzień w nowym przepysznym ogrodzie daje sute  po­
d wieczork i ,  i gdy j e s t  w dobrym hum or ze ,  rozbi ja na głowach swoich 
gości  butelki  z wódką.

Wiadomości handlowe.
(Targ na woły we Lwowie.)

L w ó w ,  12.  maja.  Spęd bydła rzeźnego na dzisiejszym ta rgu 
l iczył  310  wołów i 10 k r ó w ,  który cli w 16 mniejszych lub większych 
s tadach po 5 do 50 sztuk  a mianowicie z K a m i o n k i , Narajowa ,  Roz-  
d o łu ,  K ry s t i a m p ol a , Ż ó łkwi ,  Brzozdowiec i Sokala  na plac p rzypę­
dzono.  Z tej liczby sprzedano —  jak się dowiadujemy —  tylko 160 
wołów na potrzebę miasta,  i płacono za sz tu k ę ,  mogącą ważyć 1 2 ' / 2 
kamieni mięsa i 1 kamień ło j u ,  1 38 r .4 5 k . ;  sz tuka za ś ,  k tórą sz aco­
wano na 1 5 1/4 kamieni mięsa i 2 kamienie ł e j u ,  kosz towała  187r .  
30kr .  w. w.

(C eny targow e w  obwodzie B ocheńskim .)
R o c h n ia ,  6. maja.  W ostatniej  połowie zesz łego  miesiąca 

były nas tępujące ceny t a rgowe w Boc hn i ,  Wie l i czce ,  Wojniczu i 
B r z e s k u ,  biorąc po kole i :  korzec pszenicy 1 7 r .5 5 k , — 1 9 r . l 0 k . — 20r .  
— 1 8 r . ; żyta 13 r ,5 5 k .— 14 r .3 0 k .— 15 r . —  1 4 r . ; j ęczmienia 1 2 r .7 k . —  
l i r . — 12r ,— l l r . 3 0 k .   ̂ owsa 7 r .4 7 k . — 7 r .3 0k .— 8 r  — 7 r . 3 0 k . ; t a t arka  
była na sprzedaż tylko w Wojniczu po 9 r .3 0 k . ;  kartofli korzec  k o ­
sz tował  6 r . — 3 r . 3 0 k . - - 6 r . — 4r .30k .  Nasienia koniczyny w samej B o ­
chni po 48 r ,4 5k .  c e tn a r ;  —  siana ce tna r  sprzedawano po 3 r . 4 7 k . — 
3r .5k .— 4r .— 3r.  Sag  d rzewa  twardego  1 9 r . - ~ 1 7 r . 3 0 k . — 2 0 r . —  15r.,  
miękkiego 13r ,35k .— 14r .35 k , — 15 r .50k .—  13r.  Fun t  mięsa wołow e­
go 1 2 V2k . —  12 ' / 2 — l i ' / * — 1 1 '  4k. Garniec okowily po 4 r .3 0 k . —  
3r .30 k . — 4r.  w. w. Z porównania wyżej podanych cen szczegó ło­
wych pokazuje się znaczna różnica mianowicie p rzy  zbożu i drzewie.  
Dawniej były ceny zboża w miejscach zbl iżonych ku Krak ewu  wyż­
sze niźli w Brzesku  i W o j n ic z u ,  t e raz  jednak ceny w Bochni  r ó ­
wnają się Brze sk i m,  a w Wojniczu Wielickim.

(T a rg  na w ełnę w W ro ciaw iu .)
W r o e l a w ,  10.  maja.  W  tym tygodniu był  handel wełną 

dosyć ożywiony i płacono za znaczną par tyę  rosyjskie j  wełny jednej  
s t r zyży 49  tal.  r . , za wełnę odeską 60  tal. r . ; za węg ie rską wełnę 
jednej  s t r zyży  4 1 — 45 tak r . ,  za wełnę mastką 4 6 — 56 tal. r . , za 
kręconą wełnę z owiec odeszłych 5 6 — 61 tak r. —  Zawarto  t akże 
kilka kon t rak tów z r edukcyą ceny.  (B r e s l .  Z . )

Kurs lwowski.

Dnia 14. maja.

D ukat h o l e n d e r s k i ...........................................mon. k.
D ukat cesa rsk i ....................................................„ „
Półim peryał zł. r o s y j s k i ...................................„ „
R ubel ś r . r o s y j s k i .............................................. „ „
T a la r  p r u s k i .......................................................... „ „
Polski k u ran t i p ięciozłotów k............................. „ „
Galicyjskie lis ty  zastaw ne za  100 z lr. . „ „

gotów ką 

z lr . I k r.

tow arem  

|  z łr . | k r.

5 56 6 2
6 1 6 5

10 26 10 31
2 1 2 2
1 53 l 56
1 30 1 31

88 47 89 10

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 13. maja.

K siążę S eb w arzenberg  c. k. feldm. l e j t . , z Złoczowa. — Hr. Potocki E d ­
m und, z Tysm ienicy. — B r. Heydel Oktawian, z Z aleszczy k .— PP. D om aradzki 
S e w ery n , z S tan im irza . — T urku! T ad e u sz , z T arnopola. — Jełew ick i W enant, 
z Z a le szczy k .— H o h en d o ifJu lian , z Byszow-a. Szym anow ski Szymon, z Spasow a.
— Jaw orsk i C ypryan, z Przem yśla. — R adziejow ski E d w a rd , z Dytkowic. — 
K rzysztofow icz Jan, z Kołomyi. — R adziejow ski Klemens z Kłodzieńka.

W y j  e c l i a l  i z e  L w o w a .
Dnia 13. maja.

Hr. Lanckorońsk: T eo d o r, do Poddubiec. — Hr. D zieduszycki W ładysiaw , 
do Krakowa. — Hr. F red ro  K ordu la , do Zagwm źdzca.— PP. K ordany F e lik s, do 
Kopanu. — P a p a ra  M ieczysław , do W ie rz b ic y .— N ow osielski L udw ik do Zbory.
— M alczew ski S tan is ław , do C zernik. — K rzysztofow icz Ja n , do Kołomyi. — 
Udrycki Adolf, do Choronowa,

S p o s tr z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ie z n e  w e  L w o w ie .
Dnia 12. i 13.  maja.
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